PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
schodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z RT m 
ini poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
(są w nagłówku numeru głós 
"wnego. 

(, Oddzielna przedpłata na de 
„datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 

Dziś: Ppelagji Mecz. 
Środa: _ Jana Gwalberta Op. 
Czwartek: Małgorzaty P. M. 
Piątek: _ Bonawentury P. 


Nr. 189. Dnia II lipca. 


Zachód , 
an kj dnia godzin 
Ubyło 3 


edakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Gelefo 
W Lodzi kantor własny. Piotr 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Olchy św., jutro Tolimira św. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału gospodar- 
ezego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 
przy ulicy Krak.-Przedm.—5!/, po południu.) —- Posiedzenie 
członków mare] stałej kwiaciarskiej Towarzystwa 
ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14—7 wie- 


czorem.) 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do 4-ej po ołudniu.j— Wy 


stawa obrazów Krywulta. (Hotel Furopejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 71, wieczo« 
Tem.)— Wystawa prób i wzorów przemysłu iabrycznego. i rę- 
rz i krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i rol. 
mictwa na Krakowskiem-Przedmieściu., M 66 — codzłennia 
od 10-ej Jano do 4-ej po poaait w niedziele zas i święta od 
12—4-ej ro południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
żeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnice 
twa na K1ak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po 

ołudniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w niedzie+ 
e zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) 

Koncerty: Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro- 
wego pod dyrekcją J. A, Quasta. (Dolina Szwajcarska—7 wio- 
czorem. 

Teatry: W ielki: dzis „Fiugonoci” (z udziałem pań Aleksan- 
dry Swomfeld-Klamrzyńskiej i Libji Drog oraz pp. Józefa 
Russitano i Astillero); jutro „Rycerskość wieśniacza” (z udzia- 
łem pani Bendazzi-Garulli i p. Alfonsa Garulliego), „Tańce 
perskie oraz „Wieszczka lalek”; — Letni: dziś „Chwast”; 
jutro „Gniazdo rodzinne”; -- Nowy: dziś „Księżna Nineta”; 
jutro „Księżna Nineta”. (8 wieczorem.) 

„Teatrzyki: Eidorado (trupa lubelska): -dziś „Krzywo- 
przysięzca”. (8 wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombarda do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 3045 rs. 24 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu 
7 0d 4—ö-ej po południu; wykup i prolongata AERAR 
są od 9-ej zrana do 2-ej po południu i od 4—6-ej po południa.) 
TYCZY CYT TA az 


Wiadomości bieżące. 


= Petersb, wied. dowiadują się, iż ministerja spraw 
wewnętrznych i finansów po wspólnem porozumieniu 
ostatecznie opracowały projekt nowych przepisów o 
sprzedaży bydła i koni. W razie najmniejszej wąt- 
pliwości, nabywcy oraz przedstawiciele policji mają 
rawo żądać udowodnienia, że dany koń lub sztuka 
ydła należy do osoby sprzedającej. 
= Now. wr. donosi: Otwarcie oddziału czernihow- 
skiego Banku państwa nastąpi d. 28 sierpnia r. b., a 
nieco później otwarte będą podobne oddziały w Ery- 
waniu, Błagowieszczeńsku na Amurze, Władywosto- 


w 
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(Dalszy ciąg.) 
Wy, gdy jesteście goli, żenicie się z bogatemi 


żydówkami, a gdy jesteście bogaci, z gołemi księ- | 


źniczkami...”—powtórzył wykrzyknik Prawdzica i 
rozśmiał się. ; 
„Szezęściem nie jestem bogaty. Bo kto wie czy 
krew moja, przesiąknięta wiekową tradycją przeko- 
nań, mózg formowany z pokolenia w pokolenie, nie 
nakazałyby mi usłuchać ciotki.” 
Zapatrzył się w jeden punkt. ; 
„A dlaczego nie miałbym jej usłauchać?  Księżni- 
czka Czarnomorskal... wielki ród, wielkie stosunki, 
i wielkie przez koligacje wpływy... 
„Gołoledzka oniemiałaby z bólu i zazdrości. 
„Miljony mogę mieć, muszę mieć i będę je miał, a 
wtedy i wielkie wpływy będą mi potrzebne. Niemy- 
ślę życia marnować w Taraszówce, na Podniebiu i 
Podgrodziu!... Lecz znowu w Krakowie fałszywa po- 
zycja. Ciotka, hrabina i księżniczka Jadwiga ocze- 
kują miljonera, a tu w kasie naszej nie wiem czy jest 
miljon centów. Stefan milezy, w Podgrodziu, oprócz 


wielkich wkładów, dotąd nic. 
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kui w Humaniu w gub. kijowskiej. Dotychczas 

w tej ostatniej obszernej i jednej z najludniejszych 

gubernij państwa (34 milj. mieszkańców) ani jedno 

miasto, oprócz Kijowa, nie posiadało oddziału banku, 

tak, iż mieszkańcy z powiatów południowych napoty- 

kali poważne trudności w korzystaniu z kredytu 
| wzmiankowanej instytucji państwowej. 


== W sobotę odbyła się w tutejszym sądzie han- 
dlowym instalacja nowo zamianowanych sędziów 
z wyboru. Wobec całego gremium sędziowskiego 
| papiery pp.: Leon Karasiński i Dawid Rosenblum, 
jako wybrani na godność sędziowską po raz pierw- 
szy, złożyli przysięgę. Apaia wiceprezes sądu, p. 
Tutkiewicz miał przemowę do nowozamianowanych, 
jak również i do ustępujących sędziów. Witając no- 
wych, p. wieeprezes, jak donosi Gaz. Handl., zwrócił 
ich uwagę na trudny zawód sędziego wogóle, w szcze- 
gólności zaś sędziego z wyboru, jako nie specjalisty 
prawnika. Zaznaczył jednak, że przy doświadczeniu 
życiowem i znajomości stosunków, jakie niezaprze- 
czenie nowoobrani posiadają, kierowani przy tem zu- 
pełną bezstronnością,, mogą śmiało przystępować do 
rozstrząsania sporów, jakie powstawać będą w świecie 


kupieckim, chociaż bezwątpienia natrafiać będą nieje- į 
dnokrotnie na nieznaną dla nich niwę kwestyj praw- | 


nych, w tych jednak wypadkach znajdą zawsze kieru- 
nek i wskazówki u prezydującego w komplecie sędziow- 


, skim, jakim zawsze być musi mianowany z urzędu | 


| prawnik-specjalista. Trudniejszem o wiele zadanie 
sędziego z wyboru jest wtedy, gdy decydować musi 
| pajpdynezo; jako sędzia-komisarz w masach upadło- 


ciowych. I tu wprawdzie jeęzawsze doradca-pra- | 


wnik w osobie kuratora lub syzdyka masy, ci je- 


dnak, będąc adwokatami z zawodu, muszą być—zda- 
niem mówcy—z samego charakteru ich zajęcia ludż- | 


mi jednostronnymi, nie należy więc ulegać bezwzglę- 
dnie radom syndyków, iecz j hin ries, samodzielnie 
i wrazie wątpliwości udawać się po informacje i wska- 
zówki do sędziów koronnych. Następnie p. wieepre- 
zes zwrócił uwagę, że od niedawnego czasu w proce- 


poprzednio przy ocenianiu wszelkich kwestyj decydu- 
jącym był tylko interes wierzycieli danej masy, dziś 
podstawą w takich wypadkach jest interes handlu 
| wogóle, interes dobra publicznego, pożądanemby więc 
| było, aby sędziowie z wyboru, pełniąc obowiązki sę- 
dziów-:komisarzy i będąc kierownikami w masac 


| 
' upadłościowych, w swych decyzjach i rozporządze- 
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durze upadłościowej uwydatnił się nowy kierunek: | 


Dnia 29 czerwca (li lipca) 1893 r. 


OGŁOSZENIA 
Reklamy: a powy keri 
ontowy albo jego miejsca 
p raz 25 kop, każdy na- 
stepny raz 20 kop. 
r Nokrologja: za jeden wiersz 
op. 

Zwyczejsio i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
rzyjmuje kantor codziennie o 
R rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1z po 
obota: . Henryka Ces, 
Niedziela N. M. P. Sap 

Poniedz. Aleksego 
Wtorek: Szymona W. 
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| niach dążyli do utrwalenia tego nowego kierunku. 

| Nakoniec p. wiceprezes zwrócił się do sędziów, opu- 
szczających stanowiska i w imieniu wszystkich pozo- 

| stałych kolegów dziękował im za gorliwy współudział 
w sędziowskiej pracy. 


= Dla doprowadzenia do porządku drobnego han- 

dlu ulicznego wygotował magistrat typy: wózków, 

szafek, stolików i koszyków, oraz wyznaczył i okre- 

| Ślił miejsca, w których handel cząstkowy będzie mógł 

być prowadzony po opłaceniu pewnej kwoty, określo- 

| nej na licytacji. Władza policyjna, od której zażą- 

| dano opinji, oświadczyła się przeciw temu projektowi, 

przytaczając, że przynajmniej w śródmieściu należało- 

| y nie dopuszczać przekupniów, którzy najczęściej u- 

brani są niechlujnie; że ustawianie przyrządów do 

| handlu częstokroć tamuje komunikację, że w ogóle 

niema koniecznej potrzeby organizowania handlu ar- 

tykułami spożywezemi, które na otwartem powietrzu 

w kramach nie mogą być odpowiednio konserwowa- 

ne i zabezpieczone od wpływu atmosfery, a nato- 

miast można ich dostać zawsze w odpowiednich skle- 

pech których jest dostateczna ilość. Ostateczne za- 

atwienie tej sprawy, w której pewną rolę gra i do- 

chód z tego źródła dla kasy miejskiej, zależy od za- 
rządu miejskiego. 


= Właściciele domów na Nowej Pradze mimo, że 
ich posesje oddawna wcielono do Warszawy, a tem 
samem pociągnięto do opłaty wyższych, jak poprze- 
dnio, podatków, nie mają jeszcze uporządkowanych 
| ulic i trotnarów, wskutek czego narażeni bywają na 
niewygody, głównie z powodu braku ścieków, które 
gromadzą się na podwórzach i ulicach i tworzą cuchna- 
ce kałuże. Okoliczności te obywatele Nowej Pragi 
przedstawili w tych dniach p. prezydentowi miasta, 
prosząc o zaprowadzenie chociażby tyìko trotuarów 
z rynsztokami. Słuszne te żądania podobno będą 
wedle możności uwzględnione. 


= Doroczna licytacja na dzierżawę miejsc na 
rynkach warszawskich i praskich odbywać się będzie 
w podwórzu magistrątu, od godziny 10-ej zrana, 
w dni następujące: za Zelazną Bramą d. 13, 14,17i 18; 
na Starem Mieście 19; na ul. Targowej na Pradze 20; 
na placyku Marjensztadzkim d. 21-go b. m. Licytacje, 
prowadzone przez inspektorów handlowych, zaczynać 
się będą od cen dzierżawnych obecnie płaconych. 
Szczegółowe warunki dzierżaw z wymienieniem nu- 


nowe szyby, warsztaty, sprowadza parowe maszyny. 
, Słowo w słowo jak na Podniebiu. W księgach kro- 
, cie, w kieszeni pustki... Dosyć fałszywych ról, za 
| nie, za nie! Napiszę ciotce, żem zbankrutował! 
„Lepiej jednak pojechać i powiedzieć jej to w ezte- 
ry oczy. Żeniąc się z księżniczką, trzeba mieć na- 
| przód pałace w stolicy, zamek na wsi, powozy i ko- 
nie, służbę... życie na wielką skalę, przyjecia; wielki 
train, wielki szyk. Gdy tymczasem dziś, na nas 
| trzech jedna amerykanka, para koni i jeden z muśli- 
| nowemi firankami pokoj. Jest mi w nim dobrze i 


Pragniesz ty naprawdę zmian? Czy zdobywszy 
miljony, chcesz użyć wszystkich . rozkoszy świata?... 
Poić się, jak szampanem, dumą i ambieją, patrzeć na 

| pochylone karki, bawić się pochlebstwami dworaków, 
rozkazywać, rozkoszować się władzą? 

„Nie wiem sam, lecz czuję, że zaczynają się bu- 
dzić we mnie tradycyjne pragnienia i żądze, uśpione 
biedą. 

Ciotka umie grać na mych nerwach i wydobywać 
efekty. 
„Nareszcie wymów ostatnie słowo. 
— Jadę—zawołał, podnosząc rękę w górę. 7 
| Z kasy zażądał trzech tysięcy, wypłacono mu nie- 
| zwłocznie. 
| Z Tarnowa zatelegrafował do ciotki. 
| Smutno mu się przedstawiły pokoje Grand Hotelu. 


| wygodnie. 
| 


| 
| 


| Mimowoli nasłuchiwał, czy go nie doleci wesoły 
Taraszówka buduje ` szczebiot... Cicho... 


Cisza ta męczyła go, przebrał się, wskoczył do ka 
retki i kazał się wieźć na Bracką. 
Ciotka czekała na niego. 
— Jesteś, dziękuję ci. Wiga z hrabiną w teatrze. 
Przyjadą na herbatę. 
— Już tak zaraz, prędko, za pół godziny!... Drżę 
cały. 
nA Nie żartuj, nie mamy chwili czasu do stracenia. 
— Słucham. 
— Księżniczka zaledwo wie, że egzystujesz, nicze. 
go się nie domyśla. : 

— Wybornie. Dziękuję cioci. 

— Jesteś więc panem położenia 

— To najważniejsze. 

— Jak twoje interesy majątkowe? 

— Rozszerzam się, zdobywam tereny po terenach. 
W Taraszówee coś podobnego do artęzyjskiej studni. 

— Lecz co i jak, mów otwarcie. 

— Nie mam gotówki. 

— Niepodobna! 

, — Majątek mój można liczyć na miljony, lecz mi- 
ljony te są więcej nadziejami miljonów. 

— Nie rozumiem— przerwała ciotka. 

— Kopalnia w Podniebiu warta pół miljona, w Ta- 
raszówce drugie tyle, w Podgrodziu będzie warta 
znacznie więcej. Tymczasem Podniebie zjada samo 

siebie, Taraszówka żywi Podgrodzie.« 
— A dla ciebie nic? 
— Prawie nie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


merów miejsc będą ogłaszane w osobnych plakatach 


magistratu, rozlepionych na mieście. 


= Za zaległą ratę październikową 1892-go r. To- 
warzystwo kredytowe m. Warszawy sprzedało dwie 
nieruchomości: dom pod nr. 1216A, położony przy ul. 
Pańskiej, obciążony pożyczką nominalną rs. 15,000, 
sprzedano za sumę rs. 40,000 pani eg ac Laskiej; 
nieruchomość pod nr. 1544 przy ulicy Chmielnej z po- 
życzką Towarzystwa rs. 30,000 sprzedano p. Wła- 
dysławowi Gutowskiemu za rs. 85,000. 


= 7 powodu wzmianki naszej o niewypłacalności 
jednego z towarzystw asekuracyjno-transportowych 
proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż wiadomość ta do- 
tyczy tow. „Rosjanin”, względem którego komornik 
sądu handlowego warszawskiego poczynił już ogło- 
szenia Ww Warsz. Dniewn. 

= Jedną ze wspanialszych willi wraz z parkiem 
w Grodzisku, tuż przy plancie kolejowym, od sukce- 
sorów á: p. Antoniego Stępkowskiego nabył adwokat | 
Dominik Anc. 

= Do przyjęcia udzialu w pracach komisji, wy- 
zńaczonej do zbadania pod względem technicz- 
nym i administracyjnym kolei moskiewsko-brze- 
skiej, wezwany zoztał i naczelnik ruchu kolei nad- 
wiślańskiej Wierchowskij, który w tym celu 
wczoraj wyjechał do Petersburga na czas dłuższy; 
zastępuje go pomoenik naczelnika ruchu, p. Pietierow. 


= Pociągiem 


żenbier 
linję dla dopełnienia rewizji pod względem: sani- 
tarnym i technicznym. Towarzyszy oględzinom in- 
spektor, rz. r. st. inżenier Jan Ilibszmann. 


= Wd. 9-ym b. m. zmarł w 79-ym roku Życia | 
8. p. Feliks Głodowski, obywatel m. Warszawy, nie- 
gdyś starszy zgromadzenia bronzowników tutejszych, | 
a ostatnio senior bractwa Zwiastowania N. P: Marji, 
istniejącego przy kościele św. Karola Boromeusza. 


= Korespondent paryski Wieku donosi, że znako* 
mity pianista, Ignacy Paderewski, traktuje 0 kupić 
większego majątku ziemskiego w Królestwie i że 
z wiosną zapewne pojedzie na odpoczynek—w pioti- 
kowskie. 


= Z teatru i muzyki. 

* Wczorajszy „Cyrilik sewilski” pod dzielną ba- 
tutą aiad należał do lepszych wieczorów ope- 
rowych. 

Lwia część oklasków przypadła w udziale p. Klam- 
rzyńskiej, która walca Gounoda na żądanie publi- 
czności powtarzać musiała. $ 

Znakomita primadonna otrzymała wspaniały kosz 
kwiatów, zaś p. Chodakowski (Cyrulik) wieniec, 


= Ze sztuki. Ą 

* Salon artystyczny na Nowym-Świecie otrzymał 
z Chicago wiadomość, iż prace malarzy warszaw- 
skich na wystawie wszechświatowej jaknajlepsze 
czynią wrażenie. 

Salon spodziewa się, iż większość prae wysłanych 
znajdzie za oceanem nabywców. 


= Echa z wystawy. 

Korespondent nasz z Chicago, p. Stefan Barszczew- 
ski, pisze do nas, iż zaledwie w tych dniach dopiero 
ukończone będą na wystawie wszechświatowej głó- 
wne pawilony i działy okazów ME a 

Dotąd—pomimo, że otwarcie World's Faiwu nasta- 

iło już od kilku tygodni—wystawa chicagoska zgo- 
a nie była jeszcze urządzona systematycznie. 

Zwłoka ta usprawiedliwia też korespondentów, 
którzy dotąd więcej mogli nadsyłać „luźnych nota- 
tek”, niż sprawozdań pe: weim 
Wreszcie zwłoka ta prawdopodobnie spowoduje 
przedłużenie trwania wystawy. 

== W nowej siedzibie. 

Muzeum pszczelnicze od czasu wyniesienia się 
z Koszyków przechodziło różne fazy, a obecnie dzię- 
ki hr. WŁ Branickiemu znalazło wygodne i obszerne 
pomieszczenie we Frascati. 

Jest to ogródek z otworzoną bramą od ulicy Wiej- 
skiej (nr. 12), oddzielony od całości Frascati. 

Kursa praktyki pasiecznej, wyrób uli, oraz inne 
czynności, w zakres Muzeum wchodzące, niebawem 
się rozpoczną. 

= Wynalazek. 

Palenisko bez rusztu, w ostatnich czasach tak ży- 
wo interesujące przemysłowców, nad którem nasze 
Towarzystwo przemysiu i handlu zastanawiało się 
wiele, zostało ostatecznie skonstruowane przez budo- 
ropny warszawskiego, p. Juljana SŚwiecianow- 
skiego. / 

Palenisko to, obecnie zastosowane w jednej z eu- 
krowni krajowych, wydaje dobre rezultaty i to przy 
bardzo małej obsłudze. | 

Obywa się tu bez miażdżenia węgla i miechów, 


nadzwyczajnym kolei terespolskiej | 
o godz, 6-6j m. 37 rano naczelnik tejże kolei r. St. in- , 
Kajanus z naczelnikami służb wyjechał na | 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 11 lipca 1893 r. 


ta ogniskka podniesiona bardzo, a węgiel ulega zu- 
pełnemu spaleniu. 

Wynalazca buduje teraz model swego pomysłu, 
którego działalność przedstawi w Warszawie wobec 
fachowców i publiczności. 


= Ornamentyka mieszkań. 

W ornamentowaniu nowych 
pos względem stylowym panuje rozmaitość wielka 
APE rra uwzględnienia charakteru artystycznego 

asady. 

„Na zdobienia owe składają się zwykle sztukaterje 
i malowidła,—jedne i drugie bywają form lekkich, 
a ostatnie nawet ujawniają kierunek fantastyczny 
w formie roślin kwiatowych i krajobrazów, jakby 
rzicanych od niechcenia na ściany i sufity. | 

Fasady i rozety stropów są różnostylowe: jadal- 
ny pokój najczęściej stroi się w guście renesansu nie- 
mieckiego, przy ierając wygląd dosyć ciężki, gabi- 
nety „panów” wdzięczą się pojawami odzenia 
włoskiego, salony zaś i saloniki najczęściej kokietu- 
ją nas zdobieniem rotcocow em, z którego wyglą- 
dają amorki, medaljony i nuty kwiatów naturalisty- 
cznego traktowania. 

Tu i owdzie na fasadach czepiają się ptaszki 
drobne. 

Ze stylem gotyckim w ornamentyce mieszkań nie 
spotykaliśmy się wcale. 

& akarmi n wodociągi. 

W dragiej połowie bay r miesiąca przystąpić 
zamierza zarząd kanalizacji do ważnych robót około 
zabezpieczenia wylota kolektora bielańskiego. 

Skutkiem bowiem naporn wody, zwłaszcza podczas 
przyborów Wisły, nastąpićby mogło rozluźnienie spo- 
jeń przy kracie wylotowej, przeciwko czemu już te- 
raz postanowiono zarządzić środki ochronne. 

Gromadzenie materjału już rozpoczęto. ) 

Główny inżenier kanalizacji i wodociągów, p. W. 
H. Lindłey przybędzie w tych dniach do Warszawy, 
zkąd po krótkim pobycie näs się na wystawę hygie- 
riczńą do Petersburga, 

Pan Lindley weżmie udział w obradach, jakie po- 
dejmują technicy petersburscy w sprawie skanalizo* 
wania tego miasta. 

Jak wiadomo, przed kilku laty złożył p. L. dokła- 
dny plan budowy kanałów w Petersburgu. 

powodu niezatwierdzenia wszystkich wykaza- 
nych w porządku dziennym spraw na ostatniem po- 
siedzenia komitetu budowy kanałów i wodociągów 
odbyć się ma uzupełniająca sesja w piątek, d. 14-go 


. m. 
Komitet kanalizacyjny trzeciej serji robót, od dłaż- 
szego już czasu qeczynny, zwołany będzie na osta- 
tnią sesję podezas pobytu głównego inżeniera, p. W. 
H. Lindleya. 

Przed zatwierdzeniem rachunków, przyjęciem osta- 
tecznem trzeciej parowej maszyny i t. p. komitet nie 
może być rozwiązany. 

W sprawie zaopatrzenia zabudowań fabryki gazo- 
wej w wodę filtrowaną główny inżenier dał odpo+ 
wiedź odmowną, zabudowania bowiem, położone po 
za obrębem miasta nie mogą czerpać wody że zbior- 
ników miejskich. 

Sprawa ta wejdzie na porządek dzienny jednego 
z najbliższych posiedzeń komitetu budowy. 


= Na letnich mieszkaniach. ` 

W sobotę i niedzielę za biletami powrotnemi prze- 
jechało osób: do Dębego Wielkiego około 180, do 
Miłosny przeszło 200 i do Nowomińska 500 osób. 

Ruch letników we wsi Ostrów pod Dębem wzma- 
ga się z każdym rokiem. 

Powstają tam wciąż nowe wille, zajmowane obe- 
enie pomiędzy innymi przez dra B., mecenasa M., b. 
protesora i literata S; itd. 

Niektóre panie podzieliły pomiędzy sobą obowiąz- 
ki gospodarskie i zajmują się kolejno gospodarstwa- 
mi własnemi i sąsiedzkiemi. 

Panie deżurne więc krzątają się energicznie, pozo- 
stałe zaś damy odpoczywają. 

Handlujacy w Nowomińsku żalą się na niebywałą 
stagnację, wiele bowiem rodzin produkty spożywcze 
sprowadza wyłącznie z Warszawy. 

Letnicy objaśniają, iż niktich do popierania han- 
dlu miejscowego, z ujmą dla własnych żołądków i 
kieszeni, zmusić nie może i mają podobno rację. 

W okolicach Stanisławowa w pow. nowomińiskim, 
bawi na letniem mieszkaniu kilku alumnów se- 
minarjum, stale uczestniczących w nabożeństwach 
świątecznych. 


Wczoraj znaczny zastęp mieszkańców okolicy no- , 


womińskiej zgromadził odpust w Jakubowie. 

Nocy ubiegłej mieszkańców Nowomińska zaalar- 
mowała łuna pożarna. 

Straż ogniowa wyruszyła ku ogniowi, lecz nie- 
zwłocznie powróciła, płonęły bowiem budynki w Nie- 
działce, odległej o półtorej mili. 

Istną plagę na letnich siedzibach w okolicy War- 


! szawy stanowią wędrowni żebracy. 


ak to projektują wynalazcy zagraniczni, temperatu- | Po Grodzisku, Jabłonnie, Wawrze i Otwocku kręci 


-wych intere: 


domów warszawskich 


się ich pelno, a najbardziej uprzykrzają się żebrac; 
z kategoryj t. z. day aj ORC * 
„ Sa to mężezyzni przyzwoicie ubrani i kapeluszowe 
jejmoście, często więc traktuje się ich jako zagadko* 
w, 

Zebracy nie zadawalniają się kilku groszami, 4 
bywają między nimi zuchwali impertynenci. 

Jakiś zuchwalec w Grodzisku eisnął pani K. ofia= 
rowaną dziesiątkę i zwymyślał przerażoną kobietę. 

Przedonegdaj w Brwinowie jakaś jejmość wy 
wiadała wzruszającą historję o chorych dzieciach i 
sparaliżowanym mężu. 

Zapytana o adres wskazała ulicę Nowowiejską nt 
30 i nazwisko Kazimiery Brudzyńskiej, 

Po sprawdzeniu okazało się, iż adres był fał- 
szywy. 

== Opada 

i a wody na Wiśle obniżył się do stóp 5 ca- 


Stan ten pozwolił inżenierji powrócić do przerwa- 
nych robót około naprawy tam przy brzegu praskim, 


= Pożar składów. 

Korespondent nasz z Sosnowice pisze: 
„Sosnowice i okolica zaalarmowane zos 
gdaj niezwykłym słupem dymu, wznoszącym 8 

zabudowaniami komory celnej. 

Okazało się, iż od iskry ze stojącej w pobliżu loko- 
motywy zajął się dach rampy komorowej, dopiero co 
pomalowanej smołą. 

Przy wietrze i stszy pożar w jednej chwili objął 
dach olbrzymi, przedostał się do połączonego z rainpą 
składu towarów, przeznaczonych do rewizji, i uniemo* 
żliwił wszelki ratunek. 

Tłumy robotników, którzy dzięki dniu świąteczne* 
mü na wieść o pożarze mogli przybiedz z pomocą, 
musiały ograniczyć usiłowania do obrony domów : 
mieszkalnych, należących do komory. 

Dzięki nadzwyczajnej energji ist ogniowej, 
utrzymywanej przez fabrykanta, p. Dietla, udało si 

o upływie trzech godzin opanować szalejący ż wia 
i nie dopuścić rozszerzenia się ognia na ednie 
składy i magazyny. | | 

Pożar przestał grozić zniszczeniem, gdy tylko da- 
chy płonących budynków zapadły się z trzaskiem 
wiatr bowiem nie mógł już wtedy roznosić głowni i 
palących się szmat. 

Oprócz straży p. Dietla, stawiły się do pożaru od- 
działy pp.: Schoena, Huldokyńsky'ego i kopalni w Ni- 
wee, 

"Tlące zgliszcza zalewa nieustannie kilka lokomo- 
tyw, pełniących w danym razie role sikawek. 

Strat jeszcze obliczyć niepodobna.” 


one- 


= Kradzieże. 

Wala zamieszkałemu w domu pod M 7-ym 
przy ul. Śliskiej, skradziono różne kosztowności złote i srebr- 
ne na sumę 160 rs. 


= Świętokradztwo. 

Wczoraj, podczas zbierania kwesty w kościele katedralnym 
św. Jana, zamieszkała w domu pod 4 10-ym przy ul. Krzywe 
Koło Elżbieta Sawicka, sktadła z tacki jałmużniczej 11 kop. 

Sawicką przytrzymano na gorącym uczynku i odprowadzo- 
no do cyrkułu. 


= W ucieczce. | 

Onegdajszego wieczora Józefa Wawerska, licząca 19 lat 
wieku, w przejściu przez ul. Czerniakowską została w brutal- 
ny sposób zaczepiona przez dwóch pijanych drabów. 

Dziewczyna, zdoławszy się im wyrwać, pośpiesznie ncieka- 
ła i, potknąwszy się w rowie, już za rogatką, upadła i złamała 
nogę, a nadto zraniła się w głowę. 


= Czekoladki z... bułką. 

Cukiernicy uliczni, którzy w każdym zakątku miasta roz. 
stawiają swoje stragany, widocznie wiele liczą ną pobłażli- 
wość publiczną. 

Mini np. czekoladki, kupowane w jednej z takich 

blotek na ul. Senatorskiej, które w środku były wypełnione 

waż tanią) 

Gałki z bułek oblano czekoladą i za dobry przysmak sprze- 
dawano ten produkt. > ONRCE. 

= Przy pracy. 

W dnin wczorajszym robotnik w browarze Machlejda przy 
ul. Chłodnej pod X 45-ym, Jakub Grossman, wyjmując siano 
z adne spadł na bruk podwórza. 

„ Upadek był fatalny, Grossman bowiem złamał prawą nogę 
1 rozbił głowę. Ep 

Po udzielenia pomocy, 

rację do szpitala św. Ducha. 


= Niezwykły wypadek. í 

Zamieszkała w domu pod, M 6-ym przy ul. Rybaki Matja 
Lutostańska, będąc w stanie nietrzeźwym, prawdopodobnie 
wskutek nadmiernego rozdraźnienia nerwowego; wyskoczyła 
z okna 2-go piętra. z 

Lutostańska szczęśliwym trafem zamiast na bruk upadła na 
balkon 1-go piętra i dla tego uległa tylko lekkiemu obrażeniu 
lewego biodra i ręki. 

L. leczy się w domu. 


OO p trzodę i 
n włościanina, Jan Pilch ę na wygonie gro- 
afiowakkii, okulawi! konia. h RER TREE 

Z obawy kary 14-letni P. rzucił się do Wisły i zaczął tonąć, 
lecz został przez starszego towarzysza w porę uratowany: 

== Nieostrożna jazda. 

Na al. Chłodnej wprost domu pod M 26-ym dorożkarz M 
107 przejechał 12-letni Władysława Rejcherda, którego 
z ciężką raną na głowie odwieziono do mieszkania po 
15-ym przy ul. Grochowskiej, 


zwankowanego odwieziono na kus 


Na ul. Okopowej Joanna Dybczyńska, mieszkanka Woli, 
pa" dyszlem wozu roboczego, poniosła ciężki szwank 
rzyża. 


. = Zamach samobójczy. 

W domu pod M 116-ym przy ul. Czerniakowskiej robotnik 
fabryczny, Ferdynand Lejko, w zamiarze samobójczym zało- 
żył pętlicę na belkę od bramy i powiesił się. ? 

Wcześnie udzielona pofioć przez synów desperata zapobie- 
gla smutnej katastrofie. 

Leiko leczy się w domu; przyczyna rozpaczliwego kroku 
niewiadoma. 

= Nagły zgon. 

Smarownik kolei wiedeńskiej, Zygmunt Maliszewski, liczą- 
cy 43 lata wieku, w mieszkaniu swem pod X 81l-ym przy ul. 
Chmielnej nagle życie zakończył. 

Zwłoki zabezpieczono aż do zejścia władz sądowych. 


Na Czyste, na polach, należących do szpitala starozakon= 
nych, znałeżiono zwłoki stróża miejscowego, Feliksa Boniń- 


ną" - 
„ Według opinji lekarzy, śmierć sprowadził atak apoplekty- 
czny. 


= Nosacizna. 

Do szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono mieszkańca wsi 
Pruszków, Franciszka Malinowskiego. ; 

Nieszczęśliwy zaraził się od konia nosacizną, lecz szczegó: 
łów i miejsca, w którem to nastąpiło, wyjaśnić nie umiał. 

Przy zachowaniu najściślejszych ostrożności i odłączeniu od 
innych chorych, M. zmarł po upływie doby, wszelkie bowiem 
starania, celem ocalenia go, były bezowocne. 


== Pożary pod miastem, 

W dnia onegdajszym na folwarku Pociecha za rogatką wol- 
ska zgorzał dom mieszkalny. 

We wsi Dąbrówka Szlachecka spłonęły zabudowania, nale- 
żące do Wojciecha Chmielewskiego. 

Wreszcie we wsi Nieporęt pożar zniszczył doni i zabudowa- 
nia gospodarskie na kolonji Adama Krzyżanowskiego: 


NOTATNIK TERMINOWY « 


— Do d: 12-go lipca ptezes sądu okręgowego płockiego 
przyjmować będzie podania od osób, ubiegających się o Waku- 
jącą posadę rejenta przy kancelarji hypotecznej sądu pokoju 
w m. Lipnie. gów 

— D. 12-go lipca, w urzędzie powiatowy płońskim, odbę- 
dzie się licytacja na naprawę w r. b. dwóch studzien miejskich 
w m. Zakroczymiu od rs. 781 kop. 89; wadjum oznaczono na 
rs, 78. 


Fekrologja. 
k + Ś. p. Zisbnóra "= Histózórskich 


EDULISOWSILA, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakraiienta- 
mi, zasnęła w Bogu dnia go lipca r. b., przeżywszy lat 58, 
Pogrążeni w głębokim smutku: mąż, siostry i szwagrowie ža- 
praszają krewzrych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 1l-ym lipca, to jest we wtorek, o godzinie $-ej 
po południu z kościoła ewangelicko-reformowanego na emen- 
tarz tegoż wyznania. i —2850— 

+, Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 

Ś | Sokol 

ś.p. Antoniemu Sokołowskiemu, 


a w szczególności Jks. Miechowiczowi, Stępowskiemu, alum- 
nom, oraz brąctwu, składa serdeczne „Bóg zapłać”, 2863 


Żona 2 dziecmi i wiukani. 


mmm 


Berlin, 9-g0 lipca. 

. (Korespondencja specjalna Kuryerq Warszawskiego.) 

Ranikuła i naszej stolicy daje się we znaki. Słońce 
istny żar śle z nieba... Termometr wskazywał dzisiaj, 
o godz. 4-ej po południu, 34 stopni Celsjusza, t. j: tempe- 
raturę najwyższą w r. b., niższą tylko o stopień jeden od 
najwyższej, przewidzianej na skali Uranji, Pomimo tej 
spiekoty, ciążącej ołowiem na umysłach i ubezwładniają- 
cej energję, życie polityczne i towarzyskie ożywionem je- 
szcze bije tętnem, ponieważ dyskusja nad ustawą wojsko- 
wą, dopiero w piątek rozpoczęta, trzyma umysły w poru- 
szeniu, a nadto zmiana terminu wielkich wakacyj w szko- 
łach wyższych- zmusza znaczną część rodzin do pobytu 
w stolicy aż do d. 15-g0 b, m. Wszyscy wszelako z utę- 
sknieniem wyglądają chwili, gdy bruk rozpalony tutejszy 
zamienić będą mogli na góry lesiste lub wybrzeżą mor- 
skie, z wyjątkiem tych, których zajęcia zawodu lub inne 
okoliczności przykuwają do stolicy. 

W zwierzyńcu Hagenbecka w Hamburgu i w lipskim 
ogrodzie zoologicznym żmije olbrzymie, sprowadzone 
z Kalkuty (Python livittatus), wylęgły znaczną ilość żmij, 
długich na 14—2 stóp. Pierwszy to wypadek tego ro- 
dzaju, stwierdzony w Europie. Żmije, długie na 16—20 
stóp, siedziały na jajach blisko dwa miesiące. 


* 


Paryż, 8-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kumjera Warszawskiego.) 

W kościele St. Philippe du Roule odbyło się żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy zmarłego w Afryce księcia 
Jakóba Marji Géraud de Crussol ks. d'Uzćs. Kościół był 
wspaniale ubrany czarnemi draperjami ze srebrnemi krży- 

żami; we środku widniał herb. książęcego domu, otoczony 
dumną dewizą Ferro non awro. Katafalk, pokryty bia- 


x 


łem suknem, otoczony był ośmioma srebrnemi pochodnia- 
mi i setką woskowych świec w srebrnych lichtarzach. Mło- 
dzież rojalistyczna złożyła na katafalku olbrzymi krzyż 
z żywych kwiatów z odpowiednim napisem. Msza odpra* 
wiona była przez proboszcza Wleureta, a cała arystokra- 
tyczna kolonja zebrała się w kościele. 

W kronice żałobnej dwa jesżcze dość znane tutaj nazwi- 
ska zanotować należy: Umarł Jacób, znakomity fjirofesot 
fechtanku, mistrz w swej sztuce, który uczył wičlu mężów 
stanu i dziennikarzy. Był kawalerem legji honorowej, 
a lat temu kilka wyszła jego metoda fechtunku, zredago- 
wana przeż Kmila Andró, poprzedzona przedmowami ta- 
kich fechmistrzów i dziennikarzy, jak senatór Ranc, reda- 
ktor Paris, jak deputowany Paweł de Cassagnac, reda- 
ktor Autorité, jak zmarły już republikanin Anatol de la 
Forge, jeden z kandydatów de prezydjum rzeczypospolitej 
przed 6 laty. Umarł też, w 70*ym roku życia, senator 
Marevu, jeden z starych weteranów republikańskich. Do- 
stał ataku wczoraj na trybunie, w senacie, gdzie zasiadał 
na skrajnej lewicy. 

O zgonie Guy de Manupassanta wiecie już ż telegramów. 
Dziś dodać tylko mogą, że z przyjaciół jego już ukonsty- 
tuował się komitet, który zajmie się wzniesieniem pomni- 
ka znakomitemu noweliście. Paweł Verleine, poeta, który, 
jak wiadomo, postawił kandydaturą do akademji francu- 
skiej, oświadcza, że wszystkie głosy, które otrzyma, od- 
da Emilowi Zoli; 

Wśród zaburzeń tutejszych bezpośredni ich sprawca; 
Bórenger Wstydliwy, wyjechał czemprądzej na letnie mie- 
szkanie do departamentu Dróm. Tymczasem wymyślo- 
no zabawę towarzyską à ła Berenger, która polega na 
tem, aby usuwać z rozmowy wyraz lab sylabę „nu” (na- 
gi). Mówi się tedy w różnych okolicznościazhs 

— Cocher, rue de la Glacière... méro 20! 

— Ie ciel est... ageur. i 

— C'est unai mismate très—distingué! 

— Madame, vous avez profanć notre cruche... ptiale 
it ditd 

Jeszcze jedna komiczna Scena w zajściach tutejszych: 
wczoraj spotkały się na braku: cylinder, zgubiony przez 
kogoś z uciekających, i mały piesek, widać opuszczony 
przez swoją panią. Psina uznała kapelusz za doskóna- 
łe schronisko, i ilekroć hałas lub szarża daleka ją prze- 
straszały, wędrowała do cylindra, zkąd ciekawemi śle- 
piami przypatrywała się panującemu wokoło rozgardja- 
SZOWi. 

W Grenobli odbył się zapowiedziany bankiet tłuścio- 
chów, ważących więcej, niż 100 kilo. Zjechało się ich 


20; przed bankietem przystąpili do. wyboru prezydenta | 


i wiceprezydenta po ścisłem zważeniu. Najcięższym oka= 
zał się niejaki p. Rubichon, który ze swemi 180 kilo 
objął prezydenturę; wiceprezydentem zostały 126- kilo- 
gramy. w osobie niejakiego p, Buquoi. Ten ostatni wy- 
powiedział mowę, w której wzywał współbiesiądników, 
aby się zbierali w ten sam sposób corócznie, Po obie- 
dzie zważono się znowu i stwierdzono, że każdemu z tłu- 
ściochów przybyło pò 2—3 kilo wagi. Nie żałowano 
sobiel 

Paweł Roliquet wydał nakładem Armanda Colina 
pierwszy tom ciekawego zbioru „Discours et opinions de 
Jules Ferry”, K. 

ý Rzym, 5-go lipca 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 

Przed wyjazdem z Neapolu królowa posłała upominek 
hrabinie De Fusco, żonie pana Bartolo Longo, przed- 
siębiórcy nowej Pompei, miasteczka, które stanęło okok 
starożytnej wkoło kościoła Bogarodzicy, wzniesionego 
przez tegoż pana Longo. 

Różni różnie mówią o tem przedsiębiorstwie, które 
panu Longowi miljony już przyniosło, pomimo, iż takie 
np. miejsce pielgrzymki jak w Castel-petroco w Apeni- 
nach nikogo dotąd nie wzbogaciło, chociaż krocie tysię- 
cy pobożnych napływa w tę dziką ustroń. 

Dziś wieczorem w akademji Arkadji O, Cozza-Luzzi, ba- 
zyljanin, będzie miał odczyt o minjaturach Raju dantej- 
skiego, przechowywanych w książnicy watykańskiej, 

Mówią, że młody Karol Szańcer, syn Ludwika Szań- 
cera że Lwowa, posiadający naturalizację włoską i świe- 
žo mianowany bibljotekarzem senatu, a teraz referenda- 
rzem rady stanu, żeni się z panną Henryetą Giolitti, 
córką włoskiego prezesa rady ministrów. Panna Gio- 
litti ma lat 20 i jest jedną z najpiękniejszych panien 
Rzymu. 

Kongres lekarski zacznie się tu w połowie września, 
a przeciągnie się do 1-go października. Komitetów przy- 
gotowawczych do tego zjazdu utworzyło się we Włoszech 
132, za granicą 50. Komitety oznajmiły już przybycie 
wysłanników 28-ch rządów i 88-iu ciał naukowych za- 
granicznych. Zapisało się już na ten zjazd 3,000 tych 
wysłanników, a zapewniają, że liczba członków kongre- 
su lekarskiego dojdzie do 6,000. Virchow, Charcot, Brou- 
ardel, Nothnagel, Fórster i inni głośni uczeni zapowie- 
dzieli konferencje podczas zjazdu. 

Wczoraj, o godzinie 7-ej po południu, w Resina pod 
Neapolem zszedł z tego świata nowy minister sprawiedli- 
wości i wyznań, Wawrzyniec Eula, który niedawno za- 
stąpił p. Bonacciego. Urodził się w Villanova pod Mon- 
dovi w r. 1819-ym i poświęciwszy się od najpierwszej 
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| się powoli wyludniać, 
| chwila wywoływaczy przeróżnych produktów z ich ory- 
| ginalnem, monotonnem wołaniem: „Erdbeeeren” lub „Sa- 
| laaatl” 


| witz, 


młodości naukom i badaniom prawniczym, dostąpił wkrót- 
ce w urządowaniu swojem najwyższego stopnia prezega 
sądu kasacyjnego w Turynie, l : 

Księżna Caetani di Sermomta, angielka z domu, odzna- 
czająca się uczonością, jak niegdyś matka jej męża, Rze- 
wiska z domu, posłała księżniczce May de Teck, przy- 
szłej królowej angielskiej, prześlicznie oprawne dzieła 
wszystkie Danta Alighierego. Mówią, że księżniczka May, 
rozczulona została tym darem, i że pilnie wczytuje się w 
„Boską komedję” w oryginale. 

We wrześniu oczekiwana jest w Rzymie pielgrzymka, 
prowadzona przez biskupów ormjańskich. 

D. 


Lipsk, 1-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

W teatrze „Carola” odbył się popis klasy opero« 
wej konserwatorjum tutejszego. Wykonano aktęII-gi 
z „Marty” Flotówa, akt I-szy z „Noclegu w Gre- 
nadzie” Kreutzera, akt II-gi i finał „Fletu zaczarowa- 
nego” Mozartą i akt I-szy „Fidelia” Bethovena. Popis 
udał się bardzo dobrze, występujący, orkiestra oraz dy-. 
rygent prof. konserwatorjum kapelmistrz Sitt zbierali, 
oklaski. Teatr był przepełniony li tylko zaproszonemi! 
osobami jako to: znaweami, krewnemi występujących i 
uczniami konserwatorjum. Artystyczną grą i pięknym 
śpiewem odznaczyła się głównie panna Flora Herzberg , 
w rolach: Gabryeli („Nocleg w Grenadzie”) i Marceli- 
ny („Fidelio”), oraz Martha Siegert z Freibergu w Sa- 
ksonji w roli Paminy („Flet zaczarowany”), Katarzyna, 
Steckhan ż Lipska w roli Lady Harriet Durham (,„Mar-' 
ta”) i Martha Geitner z Lipska w roli Papageny (, Flet”). 
Z mężczyzn na uznanie zasługują pp. Michael z Lip- 
ska w roli strzelca („Nocleg”) i Börner jako Lyonel 
(„Marta”). Popisy te odbywają się parę razy do roku 
dla wykazania postępów i prawdziwych zdolności uczniów 
a podlegają krytyce znawców i profesorów. 

Dla Lipska nastają ogórkowe czasy, miasto zaczyna 
Na ulicach słyszy się tylko co. 


Przed kilkoma dniami spłonął tu doszczętnie okazały 
budynek, w którym mieścił się klub cyklistów. Przy- 
czyny pożatu dotąd nie wykryto. 

Po długich i energicznych poszukiwaniach udało się 
naresżcie policji tutejszej wykryć i ująć szajkę zbójecką, 
złożoną z 18-tu rzeżimieszków, którzy od kilku miesięcy 
trapili okolicznych włościan. Hersztem szajki była dziew- 
czyna 28-letnia, córka zamożnego włościanina z Kasch- 
Całe grono siedzi już pod kluczem w tutejszem 
więzienia śledzczem. "AB L 


z 


Telegramy „kuriera Warszawskiego”. 


Londyn 10-go lipca. (Tel Ajen. półn.) — 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewiez Następca Tro- 
nu dzisiaj o godz. 11-ej rano pociągiem nadzwyczaj- 
nym odjechał do Berlina. Jego Cesarska Wysokość 
Cesarzewicz Następca Tronu pojedzie do Vliessingen 
na jachcie „Vietoria and Albert.” Pożegnanie było 
bardzo serdeczne. Przedstawiciel królowej Wikto- 
rji, jenerał Girdner, towarzyszyć będzie Jego Cesar- 
skiej Wysokości Cesarzewiezowi Następcy Tronu aż 
do Vliessingen. 

Moskwa 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Na wczorajszych wyścigach „wszechrossyjskie Der- 
by wygrał „Sezam” Ludwika Grabowskiego; nagro- 
dę Cesarską zdobył „Prometeusz” towarzystwa 
Fog-a-Bail. Na wyścigach byli obeeni Ich Cesarskie 
Wysokości Wielcy Książęta Sergjusz i Paweł Ale- 
ksandrowicze, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Mikołaj Mikołajewicz, Książę Jerzy Maksy- 
miljanowicz Leuchtenberski. Jej Cesarska Wyso- 
kość Wielka Księżna Eiżbieta Teodorówna wręczyła 
p. Grabowskiemu żeton, należący do nagrody. Ich 
Cesarskie Wysokości odjechali do wsi Ilinskoje. 
(Ajen. półn.) 


REFORMA WOJSKOWA. 

Herlin 10-go lipca. (Tel. pryw. K. W,)—Cesarz 
przyjmował wczoraj prezydjum parlamentu i rozma- 
wiał obszernie z Lewetzowem, Buolem i Bireklinem 
o reformie wojskowej. Podniósł on gotowość fran- 
euzów w podobnych wypadkach do poniesienia wszel- 
kich ofp dla dobra ojczyzny i wyraził nadzieję, że 
parlament w jaknajkrótszym czasie uchwali ustawę. 
W każdym razie cesarz nie wyjedzie pierwej z Ber- 
lina. Cesarz dotknął także kwestji braku paszy. 

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Przyjmując w dniu wczorajszym biuro parlamentu 
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niemieckiego, cesarz Wilhelm znów wspomniał o pro- 
jekcie reformy wojskowej, przyczem zwracał uwagę 
na wzmocnienie sił zbrojnych „dla zapewnienia po- 
koju”, dodał cesarz. „Nam nie wolno pozostać w ty- 
le po za drugimi. Nasze stosunki ekonomiczne po- 
trzebują bezwarunkowego pokoju, który może być 
zapewniony jedynie tylko przez przyjęcie projektu 
reformy wojskowej.” Cesarz Wilhelm zwracał uwagę 
na szybkość, z jaką ustawa o kadrach wojskowych 
we Francji przeszła przez wszystkie stadja prawo- 
dawcze. Wspominając o sprawie braku paszy, ce- 
sarz powiedział, że organa rządowe winny zarzą- 
dzić wszelkie możliwe środki, aby zapobiedz następ- 
stwom tego przesilenia. (4). półn.) 

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Głosowanie w parlamencie nad reformą wojskową 
nastąpi w sobotę, poczem niezwłocznie sesja parla- 
mentu odroczoną będzie do jesieni. 

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W) — 
Po skończeniu sesji parlamentu uda się hr. Caprivi 
w dłuższą podróż dla wypoczynku. Cesarz udzieli mu 
wysokiego odznaczenia. 


WAŚŃ ANTYSEMICKA. 

erlin 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Boeckel nie chce Ahlwardta przyjąć do parlamentar- 
nej frakcji antysemickiej. Zamierza on również agi- 
tować przeciw wybogowi Stoeckera. 

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War)— 
Wybór posła do parlamentu w okręgu nowoszczeciń- 
skim w miejsce Ahlwardta, który przyjął wybór 
w Arnswaldzie, odbędzie się d. 18-go b. m. 


ZABURZENIA PARYSKIE. 

Paryż 10-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Izba de- 
putowanych większością 279 głosów przeciw 149, od- 
rzuciła wniosek o udzielenie amnestji dla oskarżo- 
nych o udział w zaburzeniach w Quartier latin. Pre- 
zydent gabitetu, Dupuy, przyrzekł względne obcho- 
dzenie się z młodzieżą, która brała udział w rozru- 
chach. 

Paryż 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Stan ranionego poety Carróre'a polepszył się. Inny 
z ranionych umarł. 


SAMOBÓJSTWO. 
Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Właściciel firmy Meyera, Oppenheim, odebrał sobie 
życie przez utopienie. 


Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw Kur. Warsz.) — 
Wielka Księżna Meklenbursko-Szweryńska przybyła 
w dniu wczorajszym do Berlina, zkąd zamierza udać 
się jutro do Szwerynu. (Aj. półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 9-go lipca. (Telegr. prywatny Kur. Warsz.) = 
Nastrój giełdy dzisiejszej był dla rubli mocny; inne warto- 
ści russkie. trzymały się względnie dobrze. Wogóle obroty 
były pozbawione ożywienia. Ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznych osiągały początkowo 217.26 m., a w chwili urzę- 
dowego zamknięcia obrad i godzinie 8-ciej 217. W porówna- 
nia z onegdajszemi kursami podniosły się banknoty russkie 
w obrotach natychmiastowych o 60 fenig., a w dostawowych 
o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 55 £f., krótki 
Petersburg o 60 fen., długoterminowy zaś o 30 f. Przekazy 
na Wiedeń krótkie pozostały bez zmiany (164.90), podczas 
gdy długoterminowe poprawiły się o 20 fenig. (164.40). Li- 
sty zastawne ziemskie odzyskały 10 kop., a pożyczki wscho- 
dnie obu emisji 20 kop.; listów likwidacyjnych nie notowa- 
no. Bez zmiany notowano 4!,0/, listy zastawne russkie 
6% russkie renty złote z roku 1883-go, wyżej 4/, pożyczki 
konsolidowane russkie z r. 1880-go i pożyczki premjowe rus- 
skie 2-ej emisji z r. 1866, niżej natomiast premjówki rus- 
skie 1-ej emisji z r. 1864-go i kupony celne (326.—). Akcji 
kredytowych austrjackich nie notowano. Dyskonto prywatne 
podniosło się o '/40/, i wynosi 23/4%,. Żyto w towarze goto- 
wym osiągało dziś cenę droższą o 26 fen, w dostawowym 
oddawane dziś było taniej o 50 fen. 

Berlin 10-go lipca. (Notowanie urzędowe giełdy). == 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 216.70 | Akcje d. ż. w. wied. 


Weksle na Warszawę 216.35 | Akcje kredytowe 
Weksle na Petersb. kr. 216.20 | Weksle na Londyn kr. 


Wek. na Petersb. dług. 214.50 | è = iie 
Bil. ban. russ. nadost. 217.— | Żyto w tow. gotow. 146.— 
Wschodnia poż. LI em. peara Żyto na wiosnę 148.75 


; Listy zast. l-ej serji 
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Ciągnienie H emisji 13 lipca. 
ASEKURACJA PREMJÓWEK 60 kop. 
000 GENTURA. 8,000 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


sE - e ES stacji w Warszawie z d. 10-go 
lipca r. b. 


» 
1 
75,000 
40,000 
25,000 
10,000 


Plac Św. Aleksandra nr 12 500 
0 


St.-Petersb. Konces. Domu Bank. 


Barom, Wilg. Wiatr Temp. 0==Temp. R. 
Bå pa" Towarzystwa 


D. 9-gog. w. 748.9 54 Pn "= 16.1 


D.10-g0g.7r. 1.1 72 PnW 18.0 = 144 M. Be la Fare & ©. 
g.1 pp. 7500 48, PnW 247 =. 18,2 568 i n + sys 
w ciągu Pampórstite najniższa O. 15.0=R. 12.0 k eee pa premjowe I, Iemisy, i Ban- 
à, 9-go „ najwyższaQ. 20.1=R. 16.1 u Szlacheckiego, z wygranemi każdej emisji 
i a ph WIE wody spadłej mm. aa Poi rocznie TS. 1,200,0600. 2588 
łównego obserwatorjum w Peters- tk q 
bitga Og fp t: lie zadatkującego od rs. 7 
38 Zat $ 5 E Różne zjawiska, | należy cała wygrana i kupony. Spłata 
EE ES o A EÈ uwagi ierwsza 18. «3, następne co 30 lub 60 dni od rs. 5. 
5a BĘ 3 F E 3 j ilość opadu ylko 6%, rocznie i *, komisowego. Z prowincji go- 
6 
ojj żyj rę A deszcz Pn 2 (2) w nocy desz. 
a N. 4.0 Pn © ien f 
W ro 50 3 152 7 1 Paz A otwarty codziennie od 10—8S w. 
oskwa 4, . 2 0 RTW SEE PET EJ 
Kijów 58.7 153 86 2 Z 0 (1) wcz. deszcz Dr A. Swiecianowski 
Odesa 59.6 178 79 4 Pnz 1 przeprowadził się na ul. Ogrodową nr 5, m. 2 na par- 
pzm A 69.7 2138 88 4 0 terze. 2858 
onstanty* EO: KC TCZEWA ED WATT NET", 
„nopol 56,1 260 56 0 0 WE SCT A AREK 2 PCA TAI hg 
wiedań 627 188 2 0 Ph 1 Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
Lwów 59.5 164 79 4 Z 1 EET Piri 
Kraków 63.9 156 81 0 Paz 1 PO CIAGTI _ Odch._| Erzych, 
Stockholm 62.7 178 55 0 Pn 2 (2) Ą godziny i minuty 
Hamburg 622 2L7 50 0 Paw 1 CA DZT WOREK WERON CI 
Paryż 3 280 58 0 Pdw 2 a š 
Biarrita © 59.6 20.0 9% 4 PnZ 3 Watszawsko-wiodońska: 
n a if z 0 PnZ 2 A) Do Wiednia: 
eapo h 0 68 0 Pn 0 (26 iIiIIkl. do Granicy iSo- 
Kzym 50.8 222 bt 0 Pn 8 ( ma F wagoné paiay ican Ii 
Nicca 615 242 58 0. W 1 (1) II klasy > {0| Sw. 550 r 


amm i 3 klas "do Granie i So- 
CE: AZ A [58 m |1025w. 
0- | 


e e |1045 r. 
BS p -P 
. . | 550p. p| 930 r. 


SNOWCA + O s 0 4 6 6 9 5 
Pocztowy 3 klasy do Granicy 1 
BNOWOŚ. aj Aa o ej 104932 
Osobowy 3 kl. do Sosnowca « » 
Osobowy 3 kl. do Piotrkowa . » 


Wykaz transportów. 


przybyłych w d, 28 czerwca (10 lipca) 1893 r. na 
„ stacj Warszawa (Praga) Terespolska. 

1) Za frachtem pošpłésznym: oskwaNN 9276, 9291, 
9293, 9162; Wołogda N 1045; Brześć NN» 582, 588; Łuków 
Ne 1527; Drezna N 165; Tuta Ne 197, 196. 

2) Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składo- 
wych: Lorystowka M 2554; Smieła M 785; Bożedówka M 
386; Kucowka N 1100; b) do Pragi (loco): Łuków NN 
1527, 1630, 1520, 1522; Biała MN 1488, 1507, 1501, 1499, 
1497, 1496; Siedlce M 1467; Włodawa Ne 692; Domaczewo 
Ne 166; Orsza Nè 3994; Horodzieja NeNe 2671, 2669; Saratów 
NN 17486, 17,497; Niżnyj Ne 49815; Romny NMNt 6069, 6058; 
Moskwa NeNe 1997, 1998, 1996, 2000, - 1905, 2007, 2008,, 
1817, 1818, 2103, 2208, 2178, 2082, 2028, 2042, 1894, 1979 
1978, 2020, 2019, 1925, 1926, 1977, 2090, 2120, 2137, 2145, 
2144, 2142, 2195, 2194, 1900, 1901, 1707. 1788, 1780, 1749, 
1782, 1810, 2901, 2179, 2177, 2183, 2136; Szuja M 5442, 
Liwny M 2745; Pińsk NN 4894, 4386; Homel M 44083 
Woroneż Ne 12919; Carycyn NoNe 4789, 4788, 4791, 4790, 
4794, 4794, 4792; Wysokolitewsk Ne 545; Wołkoneszty JŁNe 
16, 15; Piczugino Ne 540; Trytuznaja Ne 2231; Lejpeygskaja 
X 80; Kotuń N 166; Niegorełoje Ne 764; Osinowka XM 509; 

ińsk NeN+ 5502, 5466. 5460; Żabinka Ne 156: Brześć NM 
816: Jarosławl Ne 17197; Liski Na 777; Torżok Ne 13.421, 
Klewań X 634 


B) Do Aleksandrowa: 


Karjerski I i II kl., a ITI kl. dla pasa- 

żerów komunikacji bezpośredniej 
Pocztowy 3 kl. s « * » » Wacek 
Osobowy 3 kl. do Kutna , s e.» 
Osobowy 3 kl. do Skierniewic . „ . .| © 
Spacerowy do Skierniewic (w niedzie- | j 

le iświęta od Żl-go maja do 29-go "M | 
. 5r. 


października) , « e « « « « » 1 


Warszawsko-terespolska: 


Kaurjerskie Ii II kl, z wagonem sy- 
Maly A e e e e «|| 220p. p. 3/28 p. p. 
Pocztowe 3 kl. dla komunikacji bez- 
pośredniej, a I i IT kl. dla miejscow. 
Towarowo-osobowe 3 kl.. . . „ . . 10, 


'Towarowo-osobowe 3 kl.. . . 727 w, 


919 r. 
11| 8w. 


Miejscowy towarowo - osobowy do 
Mwa, RENE D ZACH R 

Spacerowy do Mrozów (w niedziele i 
święta od 28 maja do 15 październ.) | 8 


Warszawsko-petergburska: 


Kurjerski I i II kl. z wagonem sypial- 
nym (od d. 18-go maja do 30-go 
RIODA) FOBYRPNAWTWÓWO ONTO 

Pocztowy 3 kl. „ « » » 

Osobowy Skl s» s « s o ss 

Osobowo-towarowy IL i III kl. do 
Białegostoku e » » « « « « « » A 


38 p. p. 
33 r: 


Specjalna sprzedaż W APNA na wagony, 
Cegła ogniotrwała Ramsay'a, Didier i krajo- 


Nadwiślańskæ 
A) Do Kowla; 


Pocztowy 3 kl. do Kowla. . . « 
Osobowy do Kowla . . as. e 
Osobowy do Iwangrodu . „ s s» 
ŻA pociągi eg się 

z 4.) 


oleją dąbrows 

Osobowy do Otwocka 
Do Otwocka wagon 3-ej kl. + » e. 
Powrotny z Otwocka w niedziele i 
RWIĘA e € a złe 4 RZE 


B) Do Mławy: - 
Pocztowy 3 kl.do Mławy » » » » » » 
Osobowy 3 kl. do Mławy » » » » » » 
Osobowy do Mławy w soboty i wigi- 

lje świąt od 1-go czerwca do 30-go 
września; z powrotem w poniedział- 
ki i po święcie .- f 
Osobowy do Nowogieorgiewska ©, , 
Powrotny z Nowogieorgiewska w nie- 
dziele i święta . « » . . 


kosztuje asekuracja pierwszej Pożyczki Premjowej 
od ciągnienia Lipcowego 1893 r. Siuro Ban- 
kowe ‚Gazety Łosowańć*, 53 Krakowskie- 
Przedmieście 53. 947 


5 x NAJ 
Cement Grodziec i Wysoka 
angielski i niemiecki, oraz Cegła ogniotrwała 
i Glinka ang. Ramsay'a, także krajowa, niemie- 
cka i szwedzka 
Największe w Warszawie Składy 
u firmy Z. A. Hirajewski, kantor Bielańska 9 
(hotel Paryski), Telefon nr 28. 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 


Osobowy 3 klasy s.s.s. 
Osobowy 3 klasy . 


Obwodowa z kolei terespolsk.: 


Osobowy 3 klasy . . . . ,. o „l 8l88w. | 2/—p.p. 
Osobowy 3 klasy s... „ ,.. . „| 8/60 p. pI 742 r. 


- Rozkład jazdy parostatków. 


Z Warszawy do Płocka i awka o godz. 6-ej zrana. 

Z Warszawy do Płocka o godz. 8-ej zrana. 

Z Warszawy do Płocka (kurjerski) o godz. 1-ej po poł. 

Z Warszawy do Mniszewa o godz. 1-ej po poł. k 

Z Warszawy do Kozienic, Nowo-Aleksandrji i Sandomierza 
codziennie o godz. 5-ej zrana. 954 


2552 


pam 


Nowa Gwiazda. 
Dziś, t. j. we wtorek, d. 29 czerwca (11 lipca) r. b. 


Na ogólne żądanie 


Wieczór Straussów. z 
Wielki Koncert Orkiestry Lipskiej. 
Wejście kop. 20. Początek o godz. 8 wieczór. 


tówkę pocztą. Upełnomocniony: W'ładysław 
BR. b. urzędnik b. Banku Polskiego. Kantor 


W drukarni Kurjera warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473e (nowy 9). 


Jossozeno Iiezzypow BapmaBa 28 Iona (10 Irora) 18931, 


Redaktor Pranoti Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) 


